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P IS A R 3T TRYBUNAŁU P I E R W S Z E J  INSTANCYI.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

P oda je  do publ icznej  wiadomości, ,  iż na 
żą dan ie  Lndwik i  P rawdz iekiej  wdowy po P a ­
wle  P rawdz ick im pozostał ej  j a k o  matki  i opie­
kun k i  małole tnie j  córki  Anny Prawdzickiej ,  
t udz ież  S tani s ł awa K r o m e r  przydanego o- 
p iekuoa  na P iasku przy K ra ko w ie  pod: l iczbą 
94  zam ie szk a ł yc h ,  wsku tek  uchwały  rady 
famil i jnej  w  opiece małoletniej  Anny P r a ­
wdzickie j  w Sądzie  Poko ju  okręgu  I .  m i a ­
sta K ra ko w a  w dniu.  24 marca z. r.  z a ­
padłej ,  tudzież wyroku T ry bu n a łu  w dniu 
28 maja 1836 r. zapadłego,  sp rzedanym zo­
stanie w drodze działu przez l icytacyą pttbli- 
cznądorn  murowany  na P iasku przy k rakowie  
pod L.  94  w gminie VI I  miejskiej  położony,  
strkeessorów Pawła Prawdz ick iego  własny,  pod 
warunkami  wyrokiem T ryb un a ł u  I. Irist. po­
wyżej  powołanym zatwierdzonemi  tej osnowy: 

Ce na  szacu nko wa  domu murowanego  na  
P ia sk u  przy Krak ow ie  pod L. 94 w gminie V I I  
8tojącego po S.  p. Paw le  Prawdz ickim po­
został ego,  us tanawia się na pierwsze wywoła ­
nie w summie  24,000 zip.  która dopiero na 3ciui 
Ler-minie licytacyi do-j  części zn iżoną zosta­
nie i za raz  na tym sam ym terminie bez no­

wych obwieszczeń l icytacya od t ak zniżonej  
summy kon tynowaną będzie.

2.  Chęć l icytowania ma jący  złoży 1 /10  
część szacunku na radium w  summie 2,400 
zip.  k tóre utraci  u r a z ie  niedotrzymania k t ó ­
regokolwiek bądź w a r u n k u  i nowa l icyta­
cya na koszt  i s t ratę . j ego  a nigdy na zysk 
ogłoszoną zos tan ie ,  gdyby zaś pełnoletnia 
zmar łego  ś.  p. P a w ła  P rawdz ick iego  córka  
Magda lena  Dzięgielo-wska była w chęci k u ­
pienia tego domu od składania radium  wolna 
będzie.

3) Podatki  zalegle nahywca zapłaci  i t a  
M u z szacunku potrącone zos taną.

4)  Widerkaufy gdyby się j a k i e  okaza ły  
pozos taną przy nieruchomości  z obow iązk iem  
opłacania procentu prawnego .

5) Nabywca koszta Licytacyi wypłaci ,  k tó ­
re  Mu z szacunku potrącone zos taną ,  a to 
w tak ie j  ilości w j a k ie j  wy ro k i em -T ry bu n a łu  
oznaczone będą.

6 j  Nabywca  o trzyma dekre t  dziedz ictwa ,  
gdy zapłaci  p o d a t k i , koszta i złoży w depo ­
zyt sądowy £ część wylicytowanego szacunku 
włącza jąc  w to vadium.

7) Resztę  szacunku  za t rzyma  przy so b i .  
aż do klassyfikacyi i działu,  k tó r ą  za assy.  
gnacyjami  T ry b un a łu  wypłaci  komu-wypadnia 
wra z  z procentem ó / ło t )  od daty licytacyi.
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Gayby  się zna lazł  pre tendent  w  ośm dni 
po  l icytacj i ,  of iarując)  więcej  o f  część sza­
cunk u ,  tedy takow ą obowiązany będzie stoso­
wnie  do p rawa  złożyć w depozyt  sądowy.

Do l icytacj i  tej wyznacza ją  się trzy ter-  
mina:

P ie r w sz y  na d. 8 Marca.  )
D ru g i  na dzień | 4 K .  ielnia.( 1837 r.
T rz e c i  na dzień 17 Maja.  )

S przeda ż  w mowie będące j  nieruchomości  
odbywać się będzie na mnij encyi publ icznej  
T ry b un a łu  1. Inslancyi w Krak ow ie  w domu 
W ł a d z  Sądowych  przy ulicy Grodzkie j  ■ pod 
L .  106 o godzinie 1 (Ki rannej  poczyna jąc ,  za 
pop ie ran iem adwokata  Boguńs l . i egn w K r a ­
k ow ie  przy ulicy Szews k  ej pud L: 332 zamie­
sz ka łego .

W z y w a j ą  się na t a k o w ą  licytacyą wszyscy 
chęć kupienia ma jąc y ,  a o raz  wszyscy w ie ­
rzyciele j ak ieko lwiek  p rawo  rzeczowe  mający,  
aby pod rygorem prekluzyi  na p ie rwszym te r ­
minie liry tacy i złożyli  na audyencyi  T r y b u ­
na łu  wszelkie  tytuły swych praw i wierzy-; 

-Aelności z wykazem mianych p retensyj  i  usta'  
nowieuieiu udwoka ta .

K r ą k ó  w dnia I ł  Stycznia 1837 r.

Janie hi.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia 39 styczniu 1837 roku o godzinie  9 

z  r a n a  w domu pod L.  55 »a  P iasku  7 odby­
wać się będzie licytacya r uc ho m o śc i ,' miano­
wic ie :  s tolarszczyzny,  naczyń żelaznych i mo­
s iężnych ,  porcelany i s z k l ą ,  s r ebe r  ■ kosz to ­
w n o ś c i , pościel i ,  S l . k i e n  i t .  p. w spadku po 
ś.  p. Andrze ju  i Joa nn ie  z Nuwako ws k ic h  
Sch ra ma ch  pozostałych za go tow ą  s r eb rną  
lUOiaetę. ,

K r a k ó w  dnia 20 stycznia 1837 r .
Marc in  Slrzetbicki, Notarynsz .

NOTARYUSZ P UB L I CZ NY

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iastu Krakowa i Jego Okręgu.

Zawiadamia  niniejszem , iż .wskutek w y ­
r o k u  T r y b u n a ł u  I. lustancyi  z dniu 25 l i s to ­
pada  1836 r. w Krak ow ie  przy ulicy S z e w ­
skie j  pod L .  43,/4 o godzinie 9ej  z r ana  m  
dniu 27 stycznia b. r. odbywać się będzie li- 

- cytacya ruchomości  . j aku to:  stwlarzczyzny,  su­
k ie n ,  bit  lizny, i narzędai  złotniczych,  do mnssy 
ś.  p.  Józefa Zamojsk iego  należących.  Chęć

przeto l icytowania ma jący  na czas i miejscu 
oznaczone przybyć raczą.

K r a k ó w  dnia 24 Stycznia i837 r.
( I r . )  Sebas tyan  Koryloteski.

Część Polityczna.
—  W arszawa  14 Stycznia. —

Dnia  24 z. in. (5  b. m . )  p rzeniós ł  się do 
wieczności  w roku życia swego 7 6 ,  urodzony 
w gubern i i  Pu l t awsk iej ,  z rodu sz lache tnego ,  
J  W .  Michał  Stefanowicz Żu k ow sk i ,  radca taj« 
ny cesars twa rossy jskiego.  Expor tacya  ciała 
odbyta się na cmenta rz  nowy g recko- rossy j -  
gki kościoła w Wol i  z obrzędami  rel .gi jneini  
i świe tno śc i ą  randze i dos to jeńs twu zmar łego  
należaemi .

—  Z  Berlina 11 Stycznia. —
X i ą ż ę  Kumber land wróci ł  do tute jszej  sto ­

licy z Han ow eru .
Kró l  ustanowił  komin .asyę,  k tó r a  zajmuje  

się po pr aw ą  p rawodawstwa  wojskowego.
S tan zdrowia naszego ministra wojny,  j e s t  

zawsze niewiele obiecujący;  t r zeba się nawet  
obawiać ,  że  nie będzie w stanie d ługa  p r z e ­
wodniczyć wydziałowi swojemu.  W takim ra ­
zie,  p r zeznacza ją  j u ż  na j ego  miejsce j e n e ­
ra ła  Natzne r .

K*ecz tocząca się o naszą  kolej  że lazną  
rozw ią zan ą  nareszcie  zos tała.  Admin is t racya  
poczt  i gościńców porozumia ła  się z komi te ­
tem.  Kolej  będzie za k ła dan ą  na p r zy ś lą  wiirt- 
snę ztąd przez Potsdain do D rez n a  , z poi o- 
cznem ramien iem do L ip ska .  J e s t  nadziei. ,  
żo to wielkie p rzeds ięwz ięc ie ,  k tóre  teraz j u ż  
na jwyższe  sprawia n nas wrażen ie ;  w c iągu 
dwóch lut ukończone  zos tanie.

—  Z  Paryża 4 Stycznia  —
Kar l is lowsk i  j e n e r a ł  Vi l l a rea l ,  taki  zdał  o 

wypaditach 24 grud.  pod Bilbao rapor t  u r zęd o­
wy: nWgl ówn e j  kwate rze w Gualdacnano,  d. 25 
g rud.  1836. Jw.  kanie! Wczoraj szy  dzień  był  
przezpaczo.uy do uderzen ia  na  nieprzyjacie l ­
skie s tanowiska.  Je szcze przed świtem tego dnia 
zaczęły się poruszei . ia nasze,  lecz s t r aszl iwa 
burza  zn j g l i ł a  do za trzymania  się, bo d roga  
k tó r ą  iść należało,  była p rawie n iepodobną  do >
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przebycia .  Odpar to  j edn ak  k i lku  n iep rzy ja ­
cielskich g ie ry l a s ó w ,  k tórzy p rawe  skrzyd ło  
Hasze niepokoil i .  N ieprzy jac ie l  (wymierzy ł '  
dz iał a  swoje na most  pod Ł a c h a n a ;  baterye 
Hasze odpowiadały rn. jego strzały;  lecz około 
godziny 4 powstała  mgła  tak dalece gęsta,  
i i  ogień % obu s t ron ustać musiał .  K o rz y ­
s ta ł  z tej p.-zerwy nieprzyjaciel ,  posunął  wszy­
s tkie  dzia ła  ku rzece i tym sposobem dostał  
Się aź do arkady  mostowej  Tymc zas em o- 
panowali  t rynkadurow le p ie rwszą  bóteryę,  któ­
r a  p ie rw o gr om ną  rzeź w szeregach  krysty-  
n i s t ów-z rządz i ł a .  Nieprzyjaciel  torował  sobie 
d r o g ę  po stosach t rupów ; ja  tymczasem Ha­
sa łem w tej chwili  wzmocnić s tanowisko na­
sz e  przez  trzy batal iony a lwaryjskie .  B r a ­
ku je  mi wyra zów  na opisanie wszystkich w y ­
p a d k ó w  lej smutnej  nocy. H u k  dział  i o- 
g i eń  z r ęcznej  broni ,  nas tępowały t u i  po so­
bie i k rzyżowały  się we wszystkich k ie run ­
k a c h ;  nieprzyjaciel  dos tawał  się po t r z j k ro ć  
n a  wzgórza zwane C a b r a  i A r r i ag a  i tyleż 
r azy odparl i  go bagnetem nasi waleczni ,  przy-  
Czeni dostało się w ręce nasze  nieco broni i 
j e ń c ó w .  N a  ziemi ćmiące j  wzrok  bia łośc ią’ 
S w oj ą ,  leżały wszędzie pokaleczone t rupy po­
toki  k r w i  spływały pn śniegu.  P o w e im ie sz  
J W p a n  wyobrażen ie  o rozlewie k r w i ,  z w a ­
ża jąc  , że  14 godzin  bez  p rze rwy  broniono 
k r o k  w k r o k  s tanowiska.  Rozkazawszy  za- '  
p rzes tać s t r ze lan ia ,  cofną łem się w dobrym 
p o r z ą d k u ;  n iek tó re  działa ba t e ry i ,  dostały 
s ię  W moc nieprzyjaciela.  Boże zachowaj  
J W P a n n .  (podpisano) Bruno de Villareal.«

—  Londyn  3 Stycznia. —

Układy  między wicehrab ią  Melbourne  a 
lordem Broughmn,  ze rwa ły  s i ę ,  ponieważ  ten 
ostatni  nie pochwala teraźnie jszej  zawik lanej  
poli tyki  mini st rów.

D o n o sz ą  z Wa sh ing t onu  pod dniem ? g r u ­
dnia , że dnia poprzedza jącego  przedstawi ł  
prezydent  Jackson  , kongresowi  S tanów  Z j e ­
dnoczonych ,  zwykłe  posels two czyli roczne 
zdnnie sprawy,  ostatnie,  k tó r e  j a k o  p rezydent  
s łożyć był obowiązany.

—  B ruzella  5 Stycznia. —
Dzienn ik i  tute jsze wspomina ją  o zatnie-  

rzonein powiększen iu  w o js k a ,  j ednym pu ł ­
kiem dragon ów  i przydaniem szwadronu  do 
pułku,  gidów.

Zawczo ra j  pochowano uroczyście zw łok i  
pani Beriot -Mal ibran.  Ośmiu doboszy poprze ­
dzało o r szak pogrzebowy,  a za nimi pos tę­
p o w a ły  oddziały inuzyk ,  k tó re g r a ły  na prze­
miany.  Gdy spuszczono t runnę do g r o b u  w 
L a e k e n ,  miał  inowę p og rze b o wą  pan Fet is .

Dnin 2 b. in. o twar tą  została w obec k r ó ­
la i obudwóch x ią ż ą t  Sas ko- Ko bur sk i ch ,  k o ­
lej że lazna z Malines do Ter mon de .

R O Z M A I T Ó S C I .
Żegluga parowa na E ufracie . — Do t ego-  

czesnych dz iwó w,  należy bez wątpienia  że ­
gluga na Eufracie .  U swobodnych luaó w Azyi  
z których część w ie l k a ,  nawet  niewidzia ła  j e ­
szcze E u ro p e jc z y k a ,  objawia się dziś j e de n  
z cudów nowego św ia ta ,  to j e s t  ok r ę t  że la -  
zny,  płynący z wodą i pod wodę bez wioseł  - 
i bez żagli.

Po kosztownym i pełnym t rudów t r a n s ­
porcie do Syryi  pojedynczych części  s ta tku 
parowego ,  105 stóp długości  ma jącego,  wy ­
twornie  z rob ionego,  u rządzo neg o  z przepy­
c h e m ,  i z zby tkówemi  w ygo dam i , do k tórych 
należy p iękna i dosyć spora b ibl ioteka ,  sp u­
szczono go nareszcie d. 17 marca b.  r. w Boi -  
r igik na wodę.  Śmiel i  się w swej  ciemnocie '  
T u r c y  z tego przedsięwzięcia,  nad k tó rem w i ­
dzieli przez 9 miesięcy p racujących Angl ików; 
rostrnpniejsi  nawet wątpi l i  aby  było w tnocy 
ludzk ie j ,  płynąć robionym s ta tk iem pod w o ­
dę. T ć m  większe  też było zadziwienie ,  gdy 
na majes tatycznym nu r c ie ,  bezwzględnie na 
silny pęd tegoż posuwał  się sta tek ku miastu.  
O bok  bandery angielskiej ,  pnw iew ał a  na nim 
bandera  tu r ec ka ,  to j e s t  pó lx iężyc tia t l j  czer -  
wonein , a  w pewnych p r ze rw ac h  dawano z 
dział  sa lwę na część suł t ana p rzez dwadz ie­
ścia i cztery wystrzały.  Biedacy T u r c y  mi- l i  
w sw e j  zawa la jące j  s ię warowni ,  j ednę tylko 
a r m a tę ,  do s t r za łów,  na k tó re  się z te jże z Jo -
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byli;  strzelal i  p roca  tego z j a ncza rek ,  ażeby ile 
możnośc i  odpowiedzieć j ak najgodniej* uczy- i 
n ionemu *e strony Angl ików powitaniu.  Ca-  f 
l e -A jb r z e ź e ,  wszystkie  tarasy były zapełnione j 
w idzami ;  co tylko żyło w mieście i okolicy J 
przybyło dla widzenia zapowiedzianego cudu.  j 
Dozwolono  nawet  wyjść n ie wias tom,  k tó re  
na  oddz ie lnych , zupe łnie odosobnionych po- j 

n  taszczono tarasach.  Dla nich hył to w idok 
■jedyny w ich życiu-i w swym ro dza ju ;  nie wi­
działy bowiem Merkeb iuzfis  to je st  angie l­
skiego o k r ę t u ,  a  może zaledwie s łyszały co 
O nilu. [Yt.izMn (gubernator  cywilny) wyszedł  
t akże  z c a łą  po w agą  dła widzenia tego cze­
mu wierzyć nie chciał.,  a  zasindlszy swe mi e j ­
sce nad brzegiem w o d y ,  po tdask iwa ł  z unie- ! 
s ienietn widząc płynący ok rę t  o własnej  swej  
sile bez  żadnej  ludzkiej  pomocy.  Szczegół '  
niej zaś h j t  zadowolony i nie mogl  zataić 
uniesienia swego wtenczas,  gdy statek w naj ­
b l iższym od niego punkcie,  zwróci ł  się n ie ­
spodz ian ie ,  a na jego.  pozdrowienie pięć razy 
z a rma t  ognia wyst rze lono,  Aa dniu 19 m a r ­
ca , rozpoczęto nareszc ie  właśc iwa  żeglugę.

T E A T R .
Publ iczność coraz l iczniej odwiedza teatr .  

W  niedzielę ,  pomimo że na balu sobotnim do 
100 osób być mia ło ;  sala teat ralna prawie 
nape łn io ną  była na wystawie dramy P.  D u-  
cange w 6 aktach pod nazwą:  Wendeta czyli
Korsyka/tka, w k tó r e j  Pani  Niedzielska p ie rw­
szy raz  wystąpi ła  powro tem swoim na scenę 
W roli  J u łł i ,  i z uniesi eniem powitaną  zo­
stała.  P o w t ó  tej s z ac ow ne j : a r tys tki  d o p e ł ­
nia p rawie reszty życzeń mi łośników wido­
wisk d r a m a ty c z n y c h . —  Gra  czysta pani Nie ­
dz ie l sk ie j ,  żadną  przesadnośc ią  i af fektacyą 
n ieskażona,  malowała prawdę w j e j  p rzyro ­
dzonych kolorach;  w twarzy Juli i ,  czytać mo­
żna byłp wszystkie uczucia tkl iwej  duszy,  
i  ca łą  moc cha rak te ru  nieszczęśl iwej ,  prze-  
ś l a d ow ar e j  kochanki ;  s łowem Pani  Niedz ie l ­
ska umia ła  w tym dniu do każdego  serca 
p rzemówić ,  każde p rzen iknąć  i owładnąć.  R o z ­
pacz j e j  w końcu aktu  pią tego,  była tak p ra ­

w d z i w ą ,  t ak por ywa ją cą , — że niepodobna było 
■ niepodzielać j e j  t rwogi  i przerażenia;  równ ie  
j a k  w ostatnim akcie,  gdy s t a n ę ł a  przed są* 
dem,  nieuczuć tej s łodkiej  pociechy,  j a k ą  nam  
Sprawia widok t ryumfującej  niewinności .

Sk reś la j ąc  ten kró tk i  ry s i a l e n tu  Pan i  N i 3* 
dz ie l skie j ,  niemyślemy naznaczać je j  s topnia 
gry,  j ak i  ar tystom dramatycznym w mia rę  oka ­
zanych zdolności przynależy,—  poczęści i dla 
tej  przyczyny,  ażeby znowu nie obudzić p rze­
ciw niej surowośui  tych znawców,  k tó rzy  wyż­
szego rzędu artystę w wystawnych tylko 3ZtU- 
kach,  nie w talencie i uksz ta l cer  iu one gcż ,  
widzieć u m i e j ą . - -  Pub l i czność ,  po sko ńc zą -  
nem wido wis ku ,  z najżywszem unies i en iem 
wywoła ła  u lub ioną  ar tys tkę,  i szczeremi  jój  
p i ęk ną  g r ę  okry ła  ok laskami .  P an  Pfeiffer  
dozna ł  tegoż zas zczy tu ,  na który w roli  S e -  
i r o t m l l a  umia ł  sobie równie  zasłużyć.

W  przyszły pią tek to j e s t  dnia 21 dane 
będzie widowisko na benefis dy re k to ra  opery 
Walen tego  Sz lagórsk iego.

Kosmorama. J a k  mało kto z p oczątk u  
zdawał  się b y i c i e k a w y m  og lądać p ięk ną  k o -  
smor am ę  w pałacu pod n r z y s to f o r a in i , tak  
t eraz  dzień w dzień wiele osób uczęszcza na 
to widowisko,  i coraz więcej  znajduje w m em  
przyjemności .

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOW A.

Od dnia 23 do dnia 24 Stycznia.
Kubiczek Ja kńb ,  E ic b n e r  H e m e l .  i  P o lsk i ;  J .  O. 

de L igue  Galicyi* Beclnnann Grzegorz, i  FTqm«

Wyjechali z Krakowa.
P o to c k i  A n to n i ,  X w a ś a i e w s k S  J a k ó b , '  do G a l i c y i ,

Doniesienie.
Dnia  31 Stycznia r. b, 

o d b ę d z i e  s i ę  w W i e d n i u  c i ą g n i e n i e  
l o t e r y  i n a  3  R e a ln o ś c i  w  W iednią ,— przy 

których jest  w ie le  pieniężnych wygrywań, wy ­
noszących ogólną summę 5 0 0 , 0 0 0  R- W.. W  

Los  jedetr kosztuje zip. 2 1 ,  dostać ich m o-  
żua w kan torze  J .  LOUIS;.  (2r.)


